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CENY G GŁuSZEŃ : N« 1 
stronie w ierss milime­
trowy mk. 100 — no III 
stronie mk. 76. — IV 
mą. 60. Nadesłane mk. 
125 —D robne ogłoszenia 
odtuk. 10 do30 z e  wyraz. 
O głoszenia posamiejsco- 
we o 60 proc. zagrani- 
csno 100 proc. drożej.

W num erach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
35 proc. droższe.

Zsi term inowy druk. ogło­
szeń rf-ninistracje’’ ni«
oopo - * da.

Radaki i administracje 
główu* mieści pod 
ar. 4 przy ul. Piłsisd 
akiego w Sosnowcu.

A dres dla listów  3 depesz 
„ISKRA*,’ Sosnowiec.

Konto czekew e P. K. O. 
nr. 61553.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięczni®

m i .  430.
Z przesyłka poestew ą 
mk. 500 ’miesięcznie.

O ddziały własne: w B ę-
dżinie, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach na G. Slą 
sku.

v
S*S

ii

brewa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, spolaczny i literacki. 

Będzio* Małachowskiego 9. 8©§«s>wi@s, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

1

aii „Karnawał śmierci’9
@9 II . •ĝ gg | |  ponury dramat w 6  ciu częściach w roli głównej wszechświatowej sławy 

8*aa*»s8 11 artysta O L A F  F O N S

H l=  II W  A P A ' ^  krófkim ukaie się aa ebraws naszego kina wiaja 'historyczna p.t. 8#K
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będzie osobno ogłoszono.

SOSNOW IECmm-onm
O d 19-go do  25-go w rz e ś n ia , 

p r z e d o s ta tn ia  b o h a te r s k a  
e p o p e a  p. t.

„ G A R D Z I E L  ŚMIERCI"
C y rk o w y  d ra m a t w  6 ak t. ak t. 

z  E D D IE  P O L O .

PR0FES©« 3 6 3 5

B. Mazurkiewicz
p o w r ó c i ł

i rozpoczął lekcje sk rzyp co­
w e i teoretyczne. 

Modrzejewska Nr. 39
B aczność! B aczność!

W k ró tc e  g ro z ą  p rz e jm u ją c a  
n o w a  m is ja  T A R Z A N A  p. t.

Czlo«v>0 k  O e z  t r w o g i .

S F I N K S
Od ponied*. 18 go do 24 avszeSnia

„ K o b i e t a  n ł a k i e U '1
według rom ansu Heleny NsgrocH ej

„Bozdroźe namiętności”
potężny dr«m»t w ? aktach w roli 
głów. polaka a rty stka  LYA MARA,

B Ę I S Z I S i .

Teatr-Corso
O d 11-go do 17-go w rz e ś n ia  b .r.

ATLANTYDA
w 2 serjach  12 aktach.

E p o k o w y  film  n a g ro d z o n y  z ło ­
ty m  m e d a le m  w  P a ry ż u .

O SO B Y :
A N T IN EA  w ła d c z y n i A tla n ty d y

Stanisława Napiórkowska.

^B R O W A ,
Kino-Venus

O d czw artku 14 do poniedziałku  17 
111 serjs p.t.

Czarny Puma
z cyklu obrusa „Tajem nice dzikich 
dźuagii", jeden  z najoryginalniej­
szych tilmów.W ro ii głóiem j n iezró­
w nan i piękność M ISS HANSEN.
Dla dzieci i m łodzieży doz* olone. 

Do obrazu przygrywa du.-t

k i n o  „ 0 0 E O N ” d ą b r o w a

Od 13-go do 17-go wrześnio, wiąoznia 
V seria wielkL go ainerykmńskiogo 
Hłmn a oykluLH B R K U LES CZARNYCH 

6ÓR“ f, t.

„W  OBLICZU ŚMIERCI"
W ielki draaa* prsygodow j w 6 -c in  
rozgryw ijęc; się na [ t le  przepięknej 
astnrj.W  roli głównej słynny siłaoz  
i pzgromc* lwów E L M O  L iŚ C O L S  
nnany jsk o  „T»rzan“.

LEKARZ 0EBTYSTA

i ,  Jakowicka
Dąbrowa Górnicza, u l  Dąbrowska

Ns 11, dom p. Skiby.
P rz y jm u je  od  11 do 2 i od  5 do 

7 w ie c z o re m .
3534-2

Doktór swsdycyny

L. CW1BAK
S ę d z i n ,  ul. S ą czew sk ieg o  

Ns 19 obok S tarostw a 1 

ordynuje w  chorobach
o ©  ae m  y  g  I s  2 2 8 3  

od 1 — 2 i od 6 -  7 
i  pół wieczorem, 

w  nied iel© i św  eta  
od godz. i i  — 12 raao.

L e k a r z e - d i i ł f y ś c l  
M A R J A  T E S O H N E R  

LUCJA TEIGHNER ALTMANQWA
SOSNOWIEC, M edrzejowska 41, II piętro,
p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie  od g.  9 ra n o  

do  7 w ie c z ó r . 3237

Doktór rned.

J HAŁACZ
b. d y r. s z p ita la  w e n e ry c z n e g o

Choroby skórna i w eneryczne.
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró c z  
św ią t od  9— 11 i 3—7 po  p o ł
Będzin, P lac 3-go Maja jfe 3  I p,

S r  f fE L O S S I T i
p@ws*©«sit. 3578

Sosnowiec, DętsMska 7. te!. 13!. 
Przyjmuje od 9— 10 i 4 —6 pp.

L e k a r z - te ty s ts

M arja B i tn y -S z la c h ta
leczenie, plombowanie, zę ­

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ej.
fe lach ow sk ieg®  16, f !p ię t .3 j

2 2 0 6 - i c - i

Or, Adolf Inosrir
Choroby wew nętrzne  

I n e r w o w e
Godziny przyjęć: od 3 —5
Sosnowiec, Targowa 12, II piętro.

Dr H Srodzińsil
b, lekarz szp ita li chorób  
w enerycznych icfedrnych

Choroby weneryczne skórne
i Biooioplciowe. 1343

PrEyjmuje od 1 1 —3 i  od 6— 8.
Płnia 5—6.

Sosnowiec Kowalska 2 a .  7 (3 p)

U f i s p r m s e r
2 2 5 7  2 0 - 1

Choroby skórne i Wftneryszne.
p rz y jm u je  od 9—12 i 6—8. P a n ie  5 — 6.

Sosnowiec, ul Modrzejowska 30, il p.

I f f
H S G I0  „ Z A G Ł O B A ”  

w  SOSNOWCU ul. Kościelna.
D ziś i dn i n a s tę p n y c h

CZARU! PANTERA T ra g e d ja  
życi owa

____________ _ w 6  ak tac h
ilu s t ru je  d z ie je  L E K K O M Y ŚL N E J K O B IE T Y  

z u d z ia łe m  n a js iln ie js z y c h  a r ty s tó w  te a t ru  
S ta n is ła w sk ie g o  w  M oskw ie.

m

D-r. Marja DZIERŻJUIOWSU
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. Kr. Jadwigi 24. 
©fo© s°fflgsy

Ordynuje od 8 — 10 rano i o d  
3 — 5 popoł.

Dr A, Knapczyk

2070 - 12-5

b. a systen t  szkeły  położniczej
w e  Lwowie

M y s ł o w i c e  36,7
ul. Nowokościelna Jfe 7, tel. Jfs 535. 

P rz y jm u je  od  8—10 i od  2—3.

Zaklęcia nie na czasie.
W  odezwach i na wie- 

cachprzedw yborczychbar- 
•dzo często można się spot­
kać z wołaniem o pomoc 
zagrożonej ojczyźnie. Je­
dyny ratunek, to oddanie 
głosów na tę, lub ową li­
stę, w przeciwnym bowiem 
razie  P o l s k a  przestanie 
istnieć.

Przypuszczam y, że tw ier­
dzenie tego rodzaju je s t 
szczere, że wypływa ono z 
.głębokiej w i a r y  w bez-

Sosnowiec, 20 września.
Jako motto tego artyku­

łu, winniśmy byli przyto­
czyć powiastkę, znaną nie­
mal każdem u dziecku, po­
w iastkę o owym pastusz­
ku, co to wołał każdej no­
cy o pomoc, gdyż wilk 
miał napaść i pożerać ow­
ce. Z początku m ieszkań­
cy pobliskiej wsi śpieszy­
li z pomocą, lecz gdy o- 
kazało się, że pastuszek 
ich oszukiwał, wilka bo­
wiem nigdzie nie b y ł o ,

względną słuszność głoszo- przestali mu wierzyć. Z da­
nych  haseł, niemniej jed - rzyło się, że pewnego razu 
mak dowodzi, że stronnic- istotnie wilk.wpadł między 
twa, k tó re  w ten  sposób owce. Próżno pasterz wo- 
przemawiają, nie liczą się łał o pomoc, n ik t nie śpie- 
z krytycyzm em  wyborców szył na ra tunek  iw ilk p o -  
i niejako biorą w monopol żarł całe stado.
wszelką akcję ratow ania 
tonącego okrętu  państwo­
wości polskiej. Dowodze­
nie, że ty lko pewne okreś­
lone stronnictw o zbawi oj­
czyznę ma w sobie wiele 
cech naiwności i ośmiesza 
nietylko mówcę, ale i re ­
prezentow aną przez niego

Z byt wiele się mówi o- 
tym, że Polska upadnie, 
jeśli sejm przyszły będzie 
taki, lub owaki. P rzed  wy­
borami wolno jes t używać 
argum entów mocnych, bar­
dzo naw et m ocnych, lecz 
we wszystkim należy u trzy ­
mać miarę. T y lk ó w  rze-

grupę polityczną. G dyby czy wiście w ielkich momen 
tego rodzaju argum enty, tach  można używać wiel-
m ające trafić do przekona­
nia wyborców, czyniły szko­
dy tylko stronnictwom, k tó ­
re nimi operują, byłoby 
jeszcze pół biedy. Spra

k ich  zaklęć.
Ojczyzna w niebezpie­

czeństwie! R atuj ją, kto 
może!

Oto wołanie godne roku
wa ta  przedstaw ia się we- 1920, gdy wróg stał u w rót 
dług nas daleko poważniej, W arszaw y, lecz n i g d y  
tym bardziej, że jedynych  przed wyborami do dru- 
i w yłącznych zbawców oj- giego sejmu w W arszawie, 
czyzny mnoży się w Pol- K tóż m o ż e  przewidzieć,
see bez liku. Zbawcy ci, czy się rok  1920 nie powtó-
dla tym większego uwy- rzy? Czy znajdą się wów-
datnienia sw ych szczyt- czas m ocniejsze słowa, mo-
nych zamierzeń, rozdmu- gące porwać naród, czyż
chują do niebyw ałych gra- znajdą się silniejsze zaklę-
nic grozę położenia, w któ- cia, stworzone na m iarę
rym jakoby kraj się cały istotnego niebezpieczeń-
znajduje. stwa? Napewno nie!



Kto więc dziś w zapale dużywa bowiem z a k l ę ć ,  
krasomówczym mówi o które mogą się stępić do 
nowym upadku Polsk, byle czasu, gdy naprawdę oj- 
w jaknajlepszym świetle czyźnie będzie groziło nie- 
przedstawić własne recepty bezpieczeństwo, 
zapobieżenia temu złą kra- ęw
jowi oddaje przysługę, na-

Akcja przedwyborcza 
pracowników państwowych.

Sosnowiec, 20 września.
Kom itet wyborczy pracow­

ników państwowych i komu­
nalnych Zagłębia Dąbrowskie- 
go rozesłał do wszystkich 
instytucji rządowych i sam o­
rządowych odezwę, w której 
prosi funkcjonarjuszów tych 
instytucji, aby przed ogólnym 
zebraniem  delegatów, które 
się ma odbyć jutro, przedy­
skutowali następujące projekty 
co do stanowiska pracowni­
ków państwowych w nadcho­
dzącej akcji wyborczej.

Projektów  tych je s t 5, a 
mianowicie: wystawić własną 
listę apolityczną, utworzyć blok 
z unją narodowo-państwową, 
na której liście pierw sze miej­
sce zajmie dr. Raabe z W ar­
szawy, drugie zaś dr. S tar- 
kiewicz, następny projekt je st 
w zasadzie taki sam z tą  róż­
nicą, że na pierwszym miej­
scu listy unji widniałoby na­
zwisko dr. Starkiewicza; dalej 
głosować na listę PPS., o ile 
na drugim m iejscu tej listy 
będzie dr. Paw ełek, wreszcie 
utworzyć blok ze stow arzy­
szeniem lokatorów. 
^N ie jednokro tn ie  już w yra­
żaliśmy swe zdanie o akcji 
przedwyborczej pracowników 
państwowych. Dowiedliśmy, 
że pracownicy ci o przepro­
wadzeniu własnego kandydata, 
gdy okręg nasz wybiera tylko 
6 posłów, marzyć nie mogą. 
S taraliśm y się przekonać za­
interesowanych, że niedopu­
szczalną je s t rzeczą, aby u- 
rzędnicy jako zorganizowana 
całość w ystępow ali łącznie z 
tym  lub innym stronnictwem, 
bo urzędnicy państwow i są  
nimi tylko dla państwa, nigdy 
zaś nie m ogą w ystępow ać ja­
ko ekspozytura te j lub inneji 
partji.

W szystko to jednak, jak  się 
okazuje, zostało bez echa.. 
U rzędnicy państwowi uparli 
się  przy swoim i w dalszym 
ciągu starają się występow ać 
w  akcji w yborczej, jako od­
rębna całość. Na upór niema 
lekarstwa.

O d dalszych uwag w strzy­
mujemy się aż do chwili, kie­
dy się urzędnicy państwowi 
zdecydują na przyjęcie jedne­

go z przytoczonych tu pro je­
któw. W ątpimy, czy na de­
cyzję tę  zgodzą się w szyscy 
urzędnicy, sama bowiem ode­
zwa mówi o 5 projektach, tyle 
zatym, jeśli nie więcej, p rze­
ciwstawiających się sobie wza- 
j emnie prądów  nurtuj e w łonie 
organizacji urzędniczej. Cha­
rakterystyczną cechą inteli­
gencji wogóle, a polskiej w 
szczególności, je s t indywidu­
alizm, myli się więc ten, kto- 
by chciał wszystkim  bez wy­
ją tku  urzędnikom  narzucić 
bezwzględny obowiązek gło­
sowania na listę, która na ju ­
trzejszym  zebraniu zyska naj­
więcej zwolenników.

Wield wisie.
(Z pism  i d ep esz  w czora jszych).

— Proces przeciwko Feda- 
kowi, oskarżonem u o zamach 
na naczelnika państwa, został 
odłożony z powodu ataku ser­
cowego, którem u uległ prze­
wodniczący sądu Mayer.

— Dnia 22 b. m. odbiera o- 
statecznie rząd polski z rąk 
mieszanej komisji granicznej 
naszą granicę wschodnią. U ro­
czystość objęcia granicy od­
będzie się w Stołpcach.

— W iadom ość, jakoby w 
najbliższym czasie miało być 
utworzone w Częstochowie bi­
skupstwo, pozbawione j e s t  
podstaw.

— Czechosłowackie biuro 
prasow e dem entuje urzędowo 
wiadomość podaną przez pra­
sę berlińską o zawarciu tajnej 
konwencji militarnej między 
państwam i małej ententy a 
Polską.

— W  drugiej połowie paź­
dziernika w Rydze ma się od­
być narada ministrów państw  
bałtyckich z wyjątkiem Litwy.

— Do dzienników tutejszych 
donoszą z Aten, jakoby w oj­
ska kemalistów odrzuciły z 
bronią w ręku oddziały ko­
alicyjne, które zam ierzały wkro 
czyć do m iasta Smyrny.

114.
— No! ojcze Loriot... — za­

w ołał—zejdźże ze swego tro­
nu; wszakże wypada ci zło­
żyć życzenia narzeczonej.

— Masz słuszność, chłop­
cze... — rzekł Loriot, z cięż­
kością schodząc z siedzenia.

I poszedł za Eugenjuszem  
Loiseau, podczas gdy Misti- 
cot prowadził rozmowę z woź­
nicą ostatniego powozu.

Ów powóz był to świeżo 
kupiony od W ill Scotta.

— Zatem  pamiętaj... — mó­
wił chłopiec do pow ożącego— 
że ten powóz masz dla mnie 
pozostawić. Nie pozwalaj weń 
w siąść nikomu!.

W oźnica poruszył głową 
twierdząco.

— Skoro tylko wszyscy wy­
chodzić poczną z kościoła — 
mówił Misticot dalej — poje- 
dziemy naprzód galopem do

Strajku kolejowego na Śląsku 
nie będzie.

Katowice, 19 września.
Niebezpieczeństwo strajku 

kolejowego na Górnym Śląsku 
zostało zażegnane. P rezes dy­
rekcji kolejowej w Katowicach 
p. Sikorski po konferencji z 
p. ministrem Darowskim wy­
dał do kolejarzy energiczną 
odezwę, w której wzywa ich 
do bezwzględnej subordynacji. 
W  związku z tą  spraw ą odby­
ła się też konferencja pomię­
dzy p. ministrem Darowskim 
i wojewodą Rymerem a przed­
stawicielami zarządów central­
nych związków zawodowych 
i zjednoczenia zawodowego.

Krel Ferdynand 
do Warszawy.

Bukareszt, 19 września.
W edług informacji z kół dy­

plomatycznych król Ferdynand 
ma udać się do W arszaw y z 
rew izytą w połowie marca ro ­
ku przyszłego. Podczas obec­
nej wizyty p. naczelnika pań­
stwa w Sinaja, w edług infor­
macji z tychże kół, uregulow a­
ne zostały wszystkie kwestje, 
dotyczące współpracy politycz­
nej Polski i Rumunji.

Ostatnia armja grecka 
w

Saint-Mande. Potrzebuję tam 
przybyć najpierw szy, aby zo­
baczyć, czy nakrycia są w 
porządku jak  trzeba... czy o 
czem nie zapomniano i roz­
dzielić m iejsca przy stole dla 
każdego.

— Przyjedziem y na czas... 
mam dobre konie.

Ukończywszy swe polece­
nia, pew ien otrzym ania po­
wozu do swej dyspozycji, Mi­
sticot stanął przed drzwiami 
mieszkania W iktoryny, ocze­
kując na przybycie orszaku 
krewnych, których szczegóło­
wo sam pragnął do niej po­
prowadzić.

Pierw szym  z przybyłych 
był Paw eł Beraud, uwodziciel 
Joanny Desourdj?, ojciec ma­
łej Liny, którą widzieliśmy 
z jej matką u Anieli V erriere

Był to piękny, młody męż­
czyzna, w ysokiego wzrostu, 
brunet, o nader sym patycz­
nych, regularnych rysach tw a­
rzy, starannie z elegancją u- 
brany. W  całej jego postaci

A ngora 19 września.
W ojska kemalistów wzięły 

do n i e w o l i  ostatnią armję 
grecką, jaka stawiała jeszcze 
opór w Azji mniejszej. Armja 
liczyła 7.000 ludzi i stała pod 
rozkazami gen. Betroadisa.

Intrygi żydowskie.
Genua 19 września.

Komitet delegacji żydow­
skich złożył w lidze narodów 
m em orjał w spraw ie żądań 
narodowych żydów w ew schod- 
niej Małopolsce. W  memorja- 
le tym  szczególnie wskazano 
na projekt statutu autonomicz­
nego dla Małopolski wschod­
niej, który przewiduje tylko 
dwie kurje: polską i ukraiń­
ską z pominięciem żydów.

Jak widzimy żydzi w spra­
wie s a m o r z ą d u  Małopolski 
wsch. stosują wypróbowany 
już przez nich tylokrotnie spo­
sób knowań antypolskich na 
terenie międzynarodowym.

widniało zadowolenie z siebie 
samego. Misticot wskazał mu 
mieszkanie W iktoryny.

Następnie przybyła praczka, 
wdowa Perrot, k tórą Misticot 
ucałował serdecznie, a po niej 
kolejno w szyscy zaproszeni.

W chodzono grupami do 
m ieszkania narzeczonej, gdy 
od rogu ulicy ukazał się ele­
gancki powóz, kierowany przez 
stangreta, przybranego w wiel­
ką liberję.

Ów powóz, pędząc szybko, 
zatrzymał się nagle przed do­
mem.

Siedziała w nim Melanja 
Gauthier, w wykwintnym stro ­
ju  balowym.

— Mam zaszczyt powitać 
panią G authier zapewne? — 
rzekł Misticot, o t w i e r a j  ą c  
drzwiczki powozu i podając 
rękę wysiadającej.

— Tak, panie.
— Jestem  drużbą narzeczo­

nego... pozwoli się pani po­
prowadzić,..

K ronika .
fWendarigiric*

Dziś £S. d. Eusłachjusza
Jutro Mateusza Ap. 

W sch. słońca 5.40 

Zach. . 6.07

Zasiłki dla urzędników. Mi-
nisterja rozesłały do poszcze­
gólnych zarządów i urzędów 
polecenie niezwłocznego sp o ­
rządzenia i przedstawienia list 
pocztowców, kolejarzy i urzęd­
ników państwowych, życzą­
cych sobie otrzym ać zaliczki 
zwrotne. Praw o na otrzym a­
nie tych zaliczek na zakupy 
zimowe posiadają niżsi funk- 
cjonarjusze i urzędnicy pań­
stwowi do ósmego stopnia 
włącznie, etatowi, jak  również 
prowizoryczni i przybyli z R o­
sji, a zaliczeni do służby pań­
stwowej od trzech miesięcy, 
obarczeni rodzinami, jak  rów ­
nież samotni, utrzym ujący ro ­
dzinę.

W szystkie wymienione ka- 
tegorje mają prawo do otrzy­
mania trzym iesięcznej pensji; 
samotni zaś dwumiesięcznej.;

M ałżeństwom i pracującym 
rodzinom przysługuje prawo 
trzymiesięcznej zaliczki tylko 
tym, którzy otrzym ują dodatek 
rodzinny.

Praktykanci pocztowi, te le­
graficzni, kolejowi, z roczną 
praktyką, uprawnieni są do 
dwumiesięcznych zaliczek, kon 
traktow i pracownicy otrzym a­
ją  zasiłki bezpowrotne w wy­
sokości od 20.000 do 30.000 
marek.

Polecono zakomunikować 
pracownikom , że sposób i te r ­
min spłaty części wziętych 
zaliczek będzie określony p ó ­
źniej, pozostała część będzie 
strącona na dotychczasowych 
zasadach, pobrane dotąd za­
liczki będą strącane z m ają­
cych się przyznać, wysokość 
zaliczek określa się ze wszy­
stkimi dodatkami i dopłatami.

0 wpisy za dzieci urzędników 
państwowych. Rada ministrów 
w dniu 4 września powzięła 
uchwałę o przejęcie przez 
skarb państwa wpisów szkol­
nych za dzieci niezamożnych 
funkcjonarjuszów państw o­
wych. O uchwale tej urzędo­
wa agencja PAT. ogłosiła "do 
wiadomości publicznej. ’ffTym - 
czasem zarządy szkół pryw a­
tnych nie uznają za obow ią­
zujące ogłoszonych w pismach 
notatek w tej sprawie i w dal­
szym ciągu żądają |o d  rodzi­
ców uiszczenia opłaty szkol­
nej z góry. Urzędnicy nie m o­
gą płacić tych sum, ponieważ

— Z przyjemnością... Czy 
pan de Nervey prz /był?

— Nie jeszcze. >
— Nie dziwi mnie to... zwy­

kłym zwyczajem, przybywa 
ostatni...

Jednocześnie ukazały się 
dwie inne osobistości, nad 
opisaniem których zatrzymamy 
się nieco dłużej.

Ubiór tej świeżo ukazującej 
się pary  wzbudziły śmiech 
szalony na deskach teatru.

W dow a Ferron, w wysokim 
żółtym kapeluszu, ozdobionym 
trójkolorowymi piórami, miała 
na sobie suknię wełnianą krwd- 
stego koloru. W ielki szal z 
fałszywych białych koronek 
okrywał jej chude ramiona.

Długie, białe, na osiem gu­
zików spięte, nieco za obszer­
ne rękawiczki, okrywały jej 
ręce. Na każdym palcu ręka­
wiczki błyszczały pierścionki 
pozłacane.

Tow arzyszący jej P io tr Be­
raud ubrany był w granato­

otrzym ana na w rzesień pensja 
je s t już na wyczerpaniu. W o ­
bec tego związek pracbwni- 
ków poczty i telegrafu w ystą­
pił do rządu z prośbą żeby 
m inisterjum  oświecenia pu­
blicznego powiadomiło pry­
watne zakłady naukowe o 
uchwale rady ministrów z dn. 
4 w rześnia oraz przedłożyły 
sposób uiszczania opłaty szkol­
nej zakładom naukowym.

Strajk manifestacyjny. W czo­
raj w kilku fabrykach i hutach 
Zagłębia wybuchł strajk m a­
nifestacyjny, który trw ał trzy 
godziny.

Spokoju nigdzie nie zakłóco­
no i robotnicy rozeszli się spo­
kojnie do domów.

Ze zjazdu rzemieślniczego.
Zapowiedziany na ubiegłą nie­
dzielę zjazd rzem ieślniczy ca­
łego Zagłębia w Dąbrowie wy­
padł dość skromnie z powo­
du nieprzybycia prelegentów 
i słabego zainteresow ania po­
krewnych organizacji.

Na przewodniczącego powo­
łano p. Langiego z Będzina, 
poczym zabrał głos dr Bro- 
kowski i w przemówienip 
swym oświetlał działalność 
g-ządu naszego i omawiał spra­
wę wyborów, proponując w 
imieniu jednego ze stronnictw 
kandydatów: dr. Starkiewicza, 
prof. W yspiańskiego i dr. P i­
wowara.

Następni mówcy w ypow ia­
dali się przeciwko propono­
wanym kandydatom, zazna­
czając, iż rzem ieślnicy wonni 
wybierać posłów tylko ze 
swej sfery, którzyby potrafili 
bronić ich spraw. Kwestji 
zawodowych nie poruszano i 
ostatecznie zjazd zamknięto, 
nie powziąwszy żadnej rezo­
lucji i nie uchwaliwszy nic 
konkretnego.

Nowa loterja państwowa. G e­
neralna dyrekcja loterji pań­
stwowej organizuje obecnie z 
upoważnienia min. skarbuobok 
istniejącej loterji państwowej 
klasowej nową loterję pań­
stw ową na cele dobroczynne. 
Ciągnienie pierwszej loterji 
odbędzie się w grudniu r. b. 
a cały czysty dochód rozdzieli 
m inisterjum  skarbu wyłącznie 
między zwracające się o sub­
wencję instytucje dobroczynne 
(szpitale, schroniska dla dzieci, 
popieranie inwalidów wojen­
nych i t. p,) W  ten sposób 
skarb państw a będzie mógł 
przyjść z pomocą niektórym 
instytucjom  filantropijnym, nie 
mającym dostatecznych fun­
duszów, a zasługującym  na 
uwzględnienie. Losy tej lo­
terji ukażą się wkrótce po ce­
nie 1000 mk. za jeden los (po­
łówka 500 mk.) Główna wy­
grana wynosi 2 i pół miljona 
mk. W szystkie bardzo liczne

wy surdut z żółtemi guzikami 
starośw ieckiego kroju, długi 
aż do ziemi. Jedwabna, perło­
wej barw y kamizelka, nieco 
spłowiała, pantalony oliwkowe 
i biały krawat doDełniały stro ­
ju. Na głowie miał wysoki 
podniszczony cylinder.

Spostrzegłszy Melanię G a­
uthier, podeszli ku niej oboje 
z okrzykiem zdziwienia.

— Składam  swą czołobit­
ność! — zawołał stary gałga- 
niarz, z ironicznym uśmiechem 
zdejmując kapelusz.—W yglą­
dasz, kuzynko, jak  teatralna 
bogini. Zaćmisz swym strojem 
całe zebranie... Trzebaby je d ­
nak wynająć oddzielnego lo­
kaja, by niósł za tobą tren 
twojej sukni.

— Uniosę go sama w ręku... 
—odpowiedziała z uśmiechem 
Melania.

D. c. n.



wygrane będą wypłacane bez 
żadnego potrącenia.

Spadek cen. U hurtowników 
warszawskich podług notowań 
prasy żarg., spadły ceny na­
stępujących towarów: Płótno
domowe—21.000 (było 33 tys.) 
marek, płótno „150“ — 23 tys. 
(35 tys.) „Carmen" Kruszego— 
1.200 (1.300) za metr. Różna 
inna manufaktura staniała zno­
wu w ubiegłym tygodniu o 
10 do 15 proc. Bawełna — o 
500 mk. na kilogramie. Nici— 
o 5 do 10 proc. kawa „San­
tos" — 1.050 (była 1.500 mk.) 
za funt: pieprz — 750 (1.000), 
cynamon—825 (1.050); herbata 
lepsza — 2.400 (3 tys.); masło 
roślinne 2.200 (2.900) za kilo. 
Skóra podeszwiana znów sta­
niała o tysiąc do 1.500 mk. na 
kilogramie; chrom krajowy —
0 200 do 300 mk. na stopie.

Ze spraw miejskich. Magistrat 
dąbrowski postanowił ułożyć 
chodnik z dwuch płyt na ul. 
Krótkiej oraz ma się zwrócić 
do zarządów tow. francusko- 
włoskiego i francusko-rosyj- 
skiego o urządzenie żłobów 
dla pojenia koni przy pomp­
kach wodociągowych.

Uchwalono także podnieść 
od 17 b.m. opłaty za miejsca 
na cmentarzu: w pierwszej kla­
sie dla dorosłych na 20 tysię­
cy, dla dzieci 15 tys., w dru­
giej klasie dorośli 7.500, dzie­
ci 5 tys., w trzeciej klasie do­
rośli 2.500, drzieci 1.500 i w 
czwartej klasie dorośli 500 mk. 
dzieci 250 mk.

Ponieważ wiceprezydent p. 
Kasprzyk zaofiarował bezpłat­
nie swój plac przy ul. Glinia­
ki do 1 stycznia 1923 r. na 
powiększenie targowiska miej­
skiego, postanowiono wydele­
gować komisję celem obejrze­
nia terenu.

Na skutek zwrócenia się do 
magistratu właścicieli zakładów 
fotograficznych o pozwolenie 
na otwieranie im przedsię­
biorstw w niedziele i święta 
zarząd miejski postanowił spra­
wę tę przedstawić radzie miej­
skiej z przychylną opinją, nam 
się jednak zdaje, że rada miej­
ska podanie to musi odrzucić, 
gdyż pozwolenie na pracę w 
niedzielę przekracza kompe­
tencję rady.

W r e s z c i e  postanowiono 
zwiększyć zasiłek miesięczny 
dla P.A.K.P.D. w Dąbrowie 
do pół miljona mk.

Walki z policjantami. W TkT-  
browie miały miejsce dwa na­
pady na policjantów.

W nocy z piątku na sobo­
tę idący służbowo posterun­
kowy Józef Małecki usłyszał 
na ulicy Stacyjnej jakieś krzy­
ki w domu, zamieszkałym 
przez prostytutki, a gdy wszedł 
do sieni, zobaczył dwuch nie­
znajomych, których zapytał o 
powód awantury i zażądał le­
gitymacji.

W  odpowiedzi jeden z nie­
znajomych uderzył posterun­
kowego czymś ciężkim tak 
silnie w głowę, że Małecki 
runął na ziemię i stracił przy­
tomność.

Zawiadomiona o wypadku 
policja zarządziła dochodzenie
1 sprawców napadu w oso­
bach Andrzeja Laty z Dąbro­
wy, Stefana Korusiewicza i 
Kazimierza Nawrota z Sie­
wierza ujęła i osadziła w wię­
zieniu.

Stan posterunkowego jest 
ciężki i grozi mu utrata oka.

Drugi napad miał miejsce 
na ul. Miejskiej, gdzie prze­
chodzącego posterunkowego 
Stanisława Mączko chciał nie­
jaki Feliks Sikorski, zamie­
szkały przy tejże ulicy pod 
nr. 43, uderzyć żelaznym drą­
giem.

Dzięki sile i przytomności 
Policjanta, napad udaremnio­
no, napastnika obezwładniono 
i osadzono w areszcie.

Posiedzenie rady miejskiej. W
dn. 21 września, t. j. jutro, o 
godz. 7 wieczorem odbędzie 
się w lokalu magistratu w Bę­
dzinie, posiedzenie rady miej­
skiej z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) odczytanie 
protokułu poprzedniego po­
siedzenia; 2) wybór wicepre­
zydenta; 3) wybór 2 podko­
misji do wymiaru państwowe­
go podatku dochodowego; 4) 
wniosek magistratu i delega­
tów rady miejskiej do spółki 
tramwajowej w sprawie u- 
dzielenia koncesji tow. tram­
wajów elektrycznych Zagłębia 
Dąbr. na wykonanie tram wa­
jów w Będzinie; 5) wniosek 
magistratu na wywłaszczenie 
domu przy ul. Czeladzkiej 12 
od pp. Kosmali Antoniego, 
Lubliner Fajgli, Natana i Hali 
Lewi i Szlamy i Adeli Szyk- 
manów na rozszerzenie ulicy 
Czeladzkiej przy wjeździe na 
most; 6) wniosek magistratu 
na ustalenie częstości oczy­
szczania kominów i upoważ­
nienie magistratu na rozpisa­
nie konkursu na kominiarza; 
7) sprawa podwyżki płac pra­
cownikom miejskim; 8) spra­
wozdanie magistratu w spra­
wie licytacji ofertowej na bu­
dowę mostu w ul. Czeladzkiej.

Zamach na wywiadowcę. W  
domu przy ul. Modrzejowskiej 
Nr 61 w Będzinie odbywało 
się zebranie komunistyczne, 
na które miano przywieźć 
większy transport bibuły.

Dowiedział się o tym je ­
den z wywiadowców policji 
śledczej, a kiedy wszedł do 
bramy wspomnianego domu, 
został pochwycony przez kil­
ku osobników, którzy go o- 
bezwładnili, mocno pobili, a 
następnie usiłowali zaciągnąć 
na pusty plac za targowi­
skiem.

Na k r z y k  napadniętego 
zbiegli się ludzie i wyrwali wy­
wiadowcę z rąk rozjuszonych 
opryszków.

Przybyła policja aresztowa­
ła sprawców w osobach stró- 
,ża domu Antoniego Gempki 
i maszynistę kopalni Lech, 
Władysława Krawczyka, któ­
rych osadzono w więzieniu.

Korzystając z zamieszania 
zebrani komuniści szybko się 
rozeszli, zabierając z sobą 
wszelkie dowody kompromi­
tujące.

Przywłaszczenie. Zamieszka­
ły w Zawierciu Symch Ganc- 
wajd w ub. tygodniu kupił w 
Katowicach towar za 8 tys. mk. 
i pozostawił w Katowicach. 
Antoni D. i Albert G. z Gór­
nego Śląska, dowiedziawszy 
się o tranzakcji, udali się do 
kupca z podrobionymi rachun­
kami i towary zabrali. Ganc- 
wajd obecnie nie posiada ani 
towaru, ani gotówki. Sprawę 
o przywłaszczenie skierowano 
na drogę sa4dową.

Napad bandycki. W  nocy z 
środy na czwartek do mieszka­
nia p. Stanisława Cieplińskie­
go w Wojkowicach Komor­
nych weszło trzech drabów, 
uzbrojonych w rewolwery i za­
maskowanych. Bandyci stero- 
ryzowali domowników i zra­
bowali garderobę, biżuterję, 
600 mk. niemieckich, ogółem 
na sumę 627 tys. mk. Po do­
konaniu rabunku bandyci zbie­
gli. Śledztwo w toku.

Jak się dziś wprowadzają? Je ­
den z mieszkańców Dąbrowy 
otrzymał od urzędu mieszka­
niowego lokal przy ul. 3 maja.

Ponieważ g o s p o d a r z  nie 
chciał wpuścić nowego lokato­
ra i w y d a ć  mu kluczy, ten 
wszedł na dach, wyjął szybę 
w oknie i tą drogą dostał się 
do mieszkania.

Podrzutek. We wsi Rzepfik 
obok Skały, znaleziono nie­
mowlę płci żeńskiej, dostatnio 
ubrane i zawinięte w chustkę.

Na bieliźnie są litery S. J.

i jest podejrzenie, że dziecko 
zostało podrzucone przez ko­
bietę, przybyłą z Dąbrowy.

Podrzutkiem zaopiekowali 
się narazie małżonkowie Krzy- 
żowie ze wsi Stok.

opery odeskiej, p. Proniakow- 
ska oraz profesor, kompozy­
tor Kossowski.

Sprzedaż biletów rozpoczęta.

O fiary

Z  teatru
BAKARAT

sztuka w  3-ch® akt. B erns te ina .
W  trzecim dniu swych wy­

stępów w Sosnowcu Junosza 
Stępowski pokazał sztukę, w 
której gra tego artysty sięga 
szczytu doskonałości

Straszne są skutki gry w 
„Bakarata" Robert de Chace- 
roy postawił na kartę własne 
życie i przegrał, zresztą to nic 
tragicznego. Oddawna wie­
dział, że nie inaczej zakończy 
męczące wegetowanie z dnia 
na dzień. Zal mu tylko tej, 
którą zostawia w rodzinie do­
robkiewiczów przy boku mę­
ża, zdegenerowanego arysto­
kraty, pozatym ze spokojem 
dżentelmena godzi się z my­
ślą, że innego wyjścia, prócz 
kuli rewolwerowej, niema.

Autor „ B a k a r a t a "  mógł 
wpaść w ton moralizatorski, 
bo Robert przegrywa cudze 
pieniądze, mógł mu wytknąć 
lekkomyślność, nie czyni jed­
nak tego.

Nie czyni tego nikt z bohate­
rów sztuki. W szyscy są ludźmi 
współczesnymi, ludźmi, któ­
rzy się niczemu już nie dzi­
wią dla których moralność na- 
ogół jest rzeczą względną, 
przynajmniej mówią o tym 
głośno. A jednak... Samobój­
stwo Roberta, jako nieunik­
nione następstwo fałszywego 
kroku,rezultatem wyroku spra­
wiedliwego,wypisanego gdzieś 
w głębi sumienia, którego stłu­
mić nie może, ani cynizm 
współczesnej kultury, ani te- 
orja względności w pojmowa­
niu nieśmiertelnych reguł mo­
ralności. Niemasz winy bez 
kary.

O grze S t ę p o w s k i e g o  
wspomnieliśmy na wstępie. 
Obok niego na pierwszy plan 
wysunął się p. B. Rosłan, któ­
ry w roli barona Lebourg oj­
ca kochanki Roberta dal kre­
ację bez zarzutu.

Sztuka na publiczności zro­
biła silne wrażenie. W  chwili 
gdy padł strzał za kulisami, 
co oznaczało, że*Robert po­
pełnił samobójstwo, na sali 
zebrana publiczność wydała 
głośny okrzyk zgrozy. A są 
tacy, którzyjmówią, że w Sos­
nowcu publiczność się nie 
przejmuje niczym...

Cw.
Niezwykły koncert. Jutro w 

czwartek odbędzie się zapo­
wiedziany koncert rosyjskich 
bałałajek o doborowym pro­
gramie z udziałem znanych 
solistów Zacharowa i Kusanie- 
wicza. Program doborowy i 
obfity pierwszorzędnych kom­
pozytorów oraz romanse cy­
gańskie i ludowe pieśni ro­
syjskie.

Początek koncertu o godzi­
nie 8 i pół wieczorem. Sprze­
daż biletów w kasie dziennej 
rozpoczęta.

Mikołaj Jachno. Do rzędu 
najbardziej udatnych wieczo­
rów w teatrze obecnego sezo­
ny zaliczymy niewątpliwie wy­
stępy wszechświatowej sławy 
batytona Mikołaja Jachny, któ­
rego głos posiada wszystkie 
warunki, jakich wymagać na­
leży od pierwszorzędnego śpie­
waka operowego. Tak ocenia 
prasa warszawska i krakow-, 
ska w swoich recenzjach zna­
komitego barytona, następcę 
Szalapina, którego koncert 
odbędzie się w teatrze Czar­
neckiego w nadchodzącą nie­
dzielę dn. 24 b. m.

W  wieczorze tym weźmie u- 
dział sopranistka, primadonna

W  sprawie karnej Nr. 288/22 
i 1313/22 r. Józef Bzdęga skła­
da do redakcji „Iskry" 5 ty ­
sięcy marek na inwalidów z 
mocy decyzji Sądu pokoju 
II okr. w Sosnowcu. 3680

Z kraju.
Zamach na pociąg. W  nocy 

z dn. 14 na 15 września zóstał 
wysadzony w powietrze most 
kolejowy na iinji Grodno — 
Wilno.

Na miejsce wypadku nad 
ranem wyjechała specjalna ko­
misja i władze bezpieczeństwa, 
które rozpoczęły energiczny 
pościg za zbrodniarzami.

Istnieje przypuszczenie, iż 
złoczyńcy rekrutują się z ban­
dy białoruskiej pod dowódz­
twem Lastowskiego.

Sensacyjna sprawa. Prokura­
tor sądu okręgowego we W ło­
cławku wytacza sprawę Ste­
fanowi Kowalskiemu, ławniko­
wi i p. o. burmistrza w Nie­
szawie, o zamianę na bankno­
ty drogich kruszców, prze­
znaczonych na plebiscyt gór­
nośląski. Kowalski był skarb­
nikiem akcji plebiscytowej na 
G. Śląsk w Nieszawie.

Z am erdsw anle  koniokrada.
Piotrków, 18 września.

W  wiosce Rękoraju, powia­
tu piotrkowskiego, mieszkał 
zamożny 14 morgowy gospo­
darz, nazwiskiem Traczyk, ma­
jący u sąsiadów i władz bez­
pieczeństwa, asłuszną zresztą, 
opinję zawodowego koniokra­
da i pasera. Traczyk mimo 
podeszłego wieku, sam jeszcze 
w czasach ostatnich brał udział 
w złodziejskich wyprawach, 
lub wyręczał się synami, zię­
ciami i młodszą generacją, u- 
życzając jednak swej chaty na 
kryjówkę dla złodziei i prze­
chowalnię zrabowanych sztuk 
inwentarza lub rzeczy. W tej 
właśnie chałupie w roku 1919 
policjanci po strasznej walce 
położyli trupem znanych wła­
mywaczy Majera i Denysa.

Organa policyjne roztaczały 
baczną obserwację nad tą spe­
lunką i niejednokrotnie ujęły 
tam poszukiwanego złodzieja.

Przed kilku dniami zaalar­
mowano sąsiadów, że Traczy­
ka zamordowano w nocy we 
własnym domu. Policja stwier­
dziła, że sprawca tej zbrodni 
dostał się przez okno, po wy­
jęciu szyby i otwarciu okna i 
w bestjalski, sposób zamordo­
wał siekierą starego Traczyka. 
Morderca widocznie był do­
skonale obznajmiony z trybem 
życia samotnego starca-konio­
krada, bo dokonawszy zbrod­
ni, wyszedł również z izby 
przez to samo okno, które 
następnie zamknął i wstawił 
tę samą wyjętą szybę.

Organa bezpieczeństwa mają 
silne poszlaki, że zachodzi tu 
akt zemsty ze strony bandy­
tów i koniokradów. Podobno 
stary Traczyk popadł w kon­
flikt z opryszkami na tle po­
działu łupów — i miał się od­
grażać, że wszj^stko opowie 
policji, jeżeli nie otrzyma na­
leżnej mu części łupu.

Ostatnie w feld
(Przez telefon.)

Londyn, 19 września.
Na posiedzeniu angielskiej ra­

dy mi n i s t rów postanowiono 
przedsięwziąć środki militarne 
dla zapewnienia neutralności 
cieśnin. Decyzja ta wywołała 
w dominjach angielskich wielkie

zdziwienie. Rządy kanadyjski 
australijski i południowo - afry 
kański już zawiadomiły Lloydi 
Georga że będą mogły rządów  
brytyjskiemu udzielić pomoc1 
tylko przez wysłanie ochotników

Rzym, 19 września. 
Rząd włoski rozwiązał par 

lament i rozpisał nowe wy 
bory.

Warszawa, 19 września. 
Posiedzenie plenum sejm 

rozpoczęło się dziś o godz. 
popoł. Przedpołudniem odb] 
lo się posiedzenie konwenl 
senjorów w sprawie porządfe 
prac sejmowych. Na konwei 
cie okazało się, że rząd dom 
ga się załatwienia 24 projel 
tów z których 15 nie wpłyń 
ło do sejmu. Jako bezwzglęi 
nie konieczne uważa rząd z 
łatwienie projektu ustawy . 
samoi zadzie Małopolski wsc 
wniosków skarbowych i sz 
regu drobniejszych projektó 

W ciągu dyskusji uchwal 
no, że w czasie bieżącej se 
nie będzie rozpatrywana n 
wela do ustawy o ochronie! 
katorów. J ako termin zamkni 
cia sesji wyznaczono dzień 
września.

Warszawa, 19 września, 
Obecny marszałek sejmu 

Trąmpczyński nie będzie kr 
dydował do sejmu, a natomii 
będzie postawiony napewnj 
m i e j s c u  listy senatorsk 
chrześcjańskiego związku je 
ności narodowej w Poznan

Warszawa, 19 września, 
„Gazeta Warszawska" 

dzisiejszym artykule wstę 
nym domaga się od zarzą 
chrześcjańskiego związku je 
ności narodowej, aby stwie 
dził, że pomiędzy nim a ce 
trum polskim p. Skulskie; 
niema żadnego układu z 
kompromisu wyborczego.
5-ta klasa loterji państwow 

10-ty dzień ciągnienia.
W ygrana 40.000 mk. pad 

na nr. 79998, wygrane \ 
25.000 na nr. 18784" i 75701.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 19 września. 

Dolary 7,500 
Funty szterl. 34,000 
Franki franc. 585 
Marki niem. 5.5 
Kor. czeskie 245 

„ austr. 11.

Sosnowiec, 20 września. 
W czorajszy kurs marki nie­

mieckiej w Sosnowcu: od 5.50 
do 5.60.

fP®8£&sku|ę 3676

3 4  poleje
umeblowane z kuchnią z |  

wszelkiemi wygodami. §
Zgłoszenie Zarasąd te- g 
Lfonów 3 Mafa Nr 4.

P ® T i 2 E E i l T

S Z O F E R
coCTb
to

O ferty  w raz  ze św iad ec tw em  skła 
dać do biura

St. GRABIANOWSKI i H a
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 12 

Lekarz-dentysta

jlieiL iifiiiripriia
_ p © w * © n iłf9  

Przyjmuje od 11 do 5 popoł. 
SOSNOWIEC, Modrzejewska39, II.

BiliFiiERSTEI
S.  K O Z Ł O W S K I  I s - t a .

Sosnowiec, Kołłątaja 6. II p. 
Biuro czynno od 9 ran® da 4-*j->

PO p o ł. 1619



PIERW SZORZĘDNY ZAKŁAD TAPIGERSKO-DEKORACYJNY ► 
BOLESŁAWA RATAJSł* IfcOO }

w Sosnow cu, N iem iecka Nr. 5 . 3592 ja-* ^
p rzy jm u je  w sze lk ie  zam ów ienia  w  ty m  zakresie .  P rz e ró b k a  sta- ^  
— — — rych  m eb li  i m ateracy , zak ładanie  f iranek  it.p. — — — u,

W ykonan ie  solidne, ceny  b. um iarkowane.
jtt, w  M . ^  j a .  '**’ <***■ **

® c B a czn o ść  Panie oa roi 1923! * * ?
Która z  P an  ze chce  się ładn ie  ubrać  n iech  się zgłosi do n a jso ­
lidn ie jszego  m a js tra  p racow ni suk ien  i kostjumćfw damskich, 
k tó ry  sam  prow adzi pod  w łasn y m  k ie row n ic tw em  2153 21-3

M. W ajss, Sosnow iec, ni. M odrzejew ska 33.
C eny 25 proc. tan iej, jak g d zie in d z ie j. Na P n a k n r t ę f p ip  e |f i!  
sk ład zie  w ie lk i w y b ó r  w sz e lk ic h  dodatków  I I  LulVUlluJlilu *  mm

P A H i e  i P A I O W i E i
Chcecie się ładnie ubierać to przekonaicie się tylko w firtr ^

i i D 0 JłC“  P  Przi  ul- Modrzejewskiej 15, wejście
i ł U n r A r  P- n - „ t L Ł o A N I U  z U|jCy Targowej 15, i piętro front
m  nowootworzonej pracowni ubiorów dągiskich, męskich i  w szel 
och robót futrzanych, która wykony wu^Plamówienia z własnych 

powierzonych materiałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
ńskie. Pracownia posiada wielki wvbór towarów krajowych 

angielskich. Uw ażajcie na nasz adres!
Ji. Motirzejowska 15, wejście z ul. Targowej I piętro front

DOM HANDLOWO-ZBOŻOWY

F D Z I E R Ż A W S K I  i S - k a
CA L I S  Z, ALEJA JÓZEFINY M 12. TELEFON 41 i 231. ADRES 
-  — TELEGRAFICZNY „ D Z I E R Ż A W S K I  K A L I S  Z“. -  —

P oleca  po cenach rynkow ych do natychm iasto­
w ej d ostaw y w partjach w agonow ych: ziem niaki, 
kapustę, cebulę, buraki, m archew , ma.kę, otręby, 
i w szelk ie inne ziem iop łod y  oraz .przetw ory.

3549 4—3 I
—„—i „i i, u, mi i ... i n ir~ i   mm in-y—-—

OGŁOSZENIE j
M agistrat m. Da.browy G órniczej w zyw a firm y zaj­

mujące s ię  zakładaniem  instalacji elektrycznych do sk ła­
dania sw ych  ofert na za łożen ie  o św ietlen ia  elektryczne­
go w  now obudującym  s ię  budynku gimnazjum.

R eflektanci proszen i są  o sk ładanie ofert do M agi­
stratu m. D ąbrow y Górniczej (W yd zia ł T echniczny) w  cią­
gu najbliższych dwóch tygodni,

Magistrat m. Dąbrowy Górniczej.
D ąbrow a Górnicza 14 w rz eśn ia  I922 r. 3546- 4-2

;t o  s p r ó b o w a ł  =
; TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ŻE NAJLEPSZA 
PASTA 00 OBUWIA

JEST"MARII**BE5T Polish *3 ,

Pasta „MflRY“ dzięki swym własno- j 
ściom chemicznym czyni skórę od-1 
porną na wilgoć, zapobiega pękaniu 

I nadaje obuwiu piękny połysk.
F A B R Y K A  P R Z E T W O R Ó W  

T E C H N I C Z N O  -  C H E M I C Z N Y C H

M A R Y I
[WARSZAWA, DZIELNA 48

TELEFO N  286-51.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru S o­

snowieckiego. zamieszkały w  Dąbrowie, przy ulicv Ulmana 
Nr. 2, zgodnie z artykułem 1030 paragraf 106 ogłasza, że  
w dniu 27 września 1922 roku o godz. 10 rano przy ulicy  
Małachowskiego Nr. 11 w Sosnowcu odbędzie się

s p r z e d a ż  p r z e ć  l i c y t a c j e
majątku ruchomego, należący do pp. Jerzego Zeidlera i Jana 
Matchei, składającego się z kasy ogniotrwałej i maszyny do 
pisania, oszacowanego na 1.700.000 mk. rzeczy te i ich 
szacunek przejrzane być mogą w dniu i miejscu licytacji.

Komornik sądow y WŁ0C2EWSKI.3681

1IB1E KtHZEHI.
L o k a l u
30 mk. ze wyraz.

raj p rzysto jn i m łodzi sy m p a ty ­
czni hand low cy  poszuku ją  m ie ­
wania w  śródmieściu. Zgłoszenia  

„Iskry" pod  „sym patyczn i11.
3524-1

iwaler poszuku je  pokoju  um eblo  
w anego  w  śródm ieściu  p rzy  ro -  
inie, na jchę tn ie j  u w dow y, za  
b re m  w ynagrodzen iem . Z g łoszę  
i  do bucha lte ra  Pończoszarni,  De 
sr ta  13. 3582-1

SYNDYKAT ROLNICZY KALISKI, Sp . A kt
C E N T R A L A  w  K A L I S Z U

F I L J E : Błaszki, Konin, Sieradz, Turek, Słupca, Uniejów.

M g g e w t a r ®  w  O p a i t 6 w k u
n a  p sisozep isT  Z w i ą z k ó w ,  K o o p c r a i t y w  i P r * * ® m y s łu

z l e B B l i l l  z n m  a  mmmn i i t u t i
a  t a k ż e

3398 zboże oraz wszelkie ziemiopłody w ładunkach wagonowych.
I H c e g g n o  i  s p r a s s ś ® ! .  I

S 0  mk. sa wyraz.

Oklep spożyw czy  do sprzedania ,  
w Czeladź ul. Grodziecka N° 7. P a ­
luch. '3663-1

r że ł  7 m iesięczny dojsprzedania.
J. Szab lak ,  S iew ierz ,  młjm.

Łóżeczka dziecinne że lazne  z siat­
kami do sprzedania .  Korpak, So- 

snow iec-Pogoń, Orla 18. 3564-1

N ow y b re k  do sp rzedan ia  n a  r e ­
sorach  z budą 16-osobowy, z d a ­

tny  dla szkolnych  dzieci. S taroso-  
snow iecka  26. 3581-1
Ufęgiel w sze lk ich  ga tunków  kopalń  
»* Górnośląskich  i D ąbrow skich  
sp rz e d a je m y  w  dużych partjach . 
A dre so w ać  D om  H and low o-P rze -  
m y s ło w y  „P rze m sza11 D ąbrow a Gór 
nicza. 3598-1

P owóz w  d o b ry m  stanie do s p rz e  
dania, ul. P iłsudsk iego  N° 26. 

O przedam  sklep spożyw czy  dobrze  
ó  p rosperu jący .  K limontów-Rabka, 
Rokicki. 3621-1

Nowa m nie jsza  cegielnia p a r o w y  
glina p ie rw sze j  jakości, g r u b o ś ­

ci 6 m etr .  i 2 pokłady  w ęgla  koło 
Mysłowic za raz  do sprzedania . Jan  
Dubiel ul. S taw o w a  6, p rzy  kop. 
w  Mysłowicach. 3625-1

N a Basiuli 10 m. od st. Ząbkow ice 
je s t  do  sp rzedan ia  willa sukc. 

Czoppów  m urow ana  z łączką i o- 
g rodem  za  14 milj. mk. Bliższych 
inform acji  udzie la  na  miejscu  stróż 
Bochmek. P ow ód  sp rzed aży  p o ­
dział sukcesorów . 3656-2

D om duży, p ię tro w y  o 23 ubika­
cjach, w  tern 2 sklepy, p rzy  ul. 

f ron tow e j,  nada jący  się n a  p r z e ­
mysł, oraz 100 m e tró w  obok r a m ­
p y  to w arow ej ,  135 p r ę tó w  placu 
zda tny  do budow y, na  dom  2 fron 
tow y ,  da jący  90 000 mk. dochodu 
m iesięcznie  sp rze d am  zaraz  z p o ­
w o d u  w y jaz d u  za 20 miljonów  mk. 
w  D ąbrow ie  G. ul. S ław kow ska  JS» 
40. S za re k .  3648-1

N owy d o m e k  m u ro w an y  2 poko je  
i kuchnia  z w olnym i m ieszkania­

mi m a  w  S osnow cu  do sp rzedan ia  
P o lsk o -Ś lą sk ie  Tow . Sosnowiec,  
M ałachow skiego 11. 3678 3

Maszyny  sto larskie , używ ane, kom 
b inow ane , heb larkę ,  w yrów n ia r-  

Kę, piłę ta śm ow ą frezarkę ,  to k a r ­
nię i szlifierkę, rów n ież  transm isję  
m a  do sp rzedan ia  Polsko - Śląskie 
Tow. H and lu  Ż elazem , Sosnowiec,  
Małachowskiego 11. 3678-3
P p rz e d a m  m aszynę  do szycia bę-  
Ó benkow ą: ul. Rysia 8, dom  P ie -  
trow skiego. 1 1
tfupuję m aszyny  do szycia b ę b e n -  
A kowe. W iadom ość  „Iskra" S o ­
snowiec. i - i

Sfapitał od 3.000.000 do 5 000 000 m. 
A p o t r z e b n y  za raz  do 2 dob rze  
p ro sp e ru ją c y c h  in te resów . Zgłoszę 
nia S osnow iec  pod  „Kapitał".

3655-5

Tap ice r-deko ra to r  p rzy jm uje  w szel  
kie obstalunki i r e p e ra c je  w ch o ­

dzące w  zakres  robó t  tapicerskich. 
S osnowiec,  P ogoń  ul. P rzechodn ia  
N° 5. Szczepańczyk . 3654-3
□ rzy jm u ję  w sze lką  bieliznę do haf 
F tu  jak  ró w n ież  re sz e l je  i suknie. 
Cena p rzystępna .  W iadom ość  „I- 
sk ra“ D ąbrowa. 3650-1

Z apisy  n a  k o m p le t  języka f rancu­
skiego dla dzieci od 7 lat, p rz y j­

m uję  ul. Kaliska 28, m. 6, 1 p. Sie- 
lec, w  godz. p rzedpołudniow ych.

3666-3

L ekcje  sk rzyp iec  udziela  prof. B. 
M azurkiewicz, M odrze jow ska  39.

3634-3

y

n o k o ju  um e b lo w an e g o  z u trzym a-  
I n iem  poszukuję. Z głoszenia  do 
„Iskry". 3640-2

Za m ę ż n a  kobie ta  p rzy je ch a ła  z Ro 
sji p o sz u k u je  m ieszkania  za  ob ­

sługę. Z głoszenia  p iśm ienne , P o ­
goń, ul. Będzińska 22. Ulinder.

3661-2
F O  K O S  K _

u m e b lo w a n y  p rzy  rodzinie p o sz u ­
kuję. W iad o m o ść  drukarn ia  „Iskry" 

E. S.

r  ój do w ynajęc ia  dla uczni p rzy  
in te l igen tne j  rodzinie. W iad o ­

m ość w  „Iskrze". 3670-1

Za d o b rem  w y n ag ro d ze n iem  p o ­
szukuję  pokoju  w  śródmieściu. 

O fe rty  piśm. p o d  „Dyrektor".
3526-6

F a s a d y  i  pjp®-®©.
Zaofiarowana 8© mk. xa wyra*, t

K ucharka do p row adzen ia  gospo ­
d a rs tw a  poszukiw ana . Z g ło sz e ­

nia p ise m n e  do „Iskry" pod  „Ku­
charka". 3527-1

Po trzebn i zdolni czeladnicy  s z e w ­
cy na ro b o tę  damską. Zgłaszać 

się do pracowni obuwia M. R z e p e ­
ckiego w  Dąbrowie, Sienkiewgcza 
i 7, lub sk lep  Sobiesk iego  19 W a ­
runki do umowy. 3649-3

P o trzebna  zdolna e k s p ed je n tk a  do 
bufetu  na  stacji ze św iadec tw a­

mi. W iadom ość  st. W iedeńska  II 
klasa. 3653-1

| PoiKikiwane mk. 10 za wyraz.

Poszukuję posady  s ta rszego  elek-* 
t ro m o n te ra  mechanika. W iad o ­

m ość „Iskra" Dąbrowa. 3615-1

B s ie rżan t  W o jsk  Polskich poszu- 
• kuję posady  m agazyniera ,  do­

zo rcy  lub t. p. Ł askaw e  zg ło szen ia  
do „Iskry" w  D ąbrow ie  pod  „ p o ­
sada". 3651-2
TSgrodnik la t  47, żo n a ty  bezdzie tny  
U poszuku je  posady  na  ordynacje  
od 1 październ ika 1922 r. Posiada 
d ługoletn ią p rak tykę  w  ogrodach  
dom inialnych i hand low ych  w P o l­
sce, Rosji i Berlinie, żona  m oże 
się zająć go sp o d a rs tw e m  dom o- 
w e m  p rzy  pani. Ł ask a w e  z g ło sz e ­
nia pod „S.K. ogrodnik", Będzin ul. 
Bukowina N° 1, dom  Londnerki.

3672-1

a§@ isM m ® 8gty  
20 mk. sa wyraz.

Iżyw aną w  dob rym  stanie kupię 
S in g ero w sk ą  m aszynę  k ra w ie c ­

ką p ierścieniową. W iadom ość  w  „I- 
skrze". 3668-1

Si ó  i  sb ot.
30 mk. za wyraz

Zu rnale  m ód m ęskie i damskie po 
leca w  na jw iększym  w y b o rz e  

Józef  Hlawski, Sosnowiec. 3 4 7 2 - 4

R odow ita  f rancuzka  udziela  lekcji. 
W iadom ość  „Iskra" Będzin.

Zapisy  n a  Kursa H and low e  ro cz ­
n e  i pó łroczne  dyr. Zaw ojsk ie­

go, dr. Zaw ojskiego i dr. S tank ie ­
w icza w  S o snow cu  odbyw ają  się 
codziennie  m iędzy  4—7 w sekre ta-  
r jacie  p r z y  ul. P iłsudskiego 16, I 
piętro. Koniec zapisów  20 w rz e ­
śnia. 3553-a

Zgubiono w  pociągu katowickim 
nocnym  z w to rk u  na środę  (12) 

2 wykazy , w yk ładów  i ćwiczeń 
Uniw. W a rsza w sk .  na  imię Juljana 
i S tan is ław a K uziorów  oraz 2 św ia­
dec tw a  sem inary jne .  Ł askaw y z n a ­
lazca raczy  zw rócić  za  n ag rodą  do 
„Iskry". 3620-2
B rzybłąkała  się suczka biała, kud- 
I łata. Można odeb rać  za zw ro te m  
kosztów. S ro d u la  ul. Chemiczna 
Aa 1, dom y Schona. P ie trzyk  A- 
dam. 3657-1

Oj s ie rpn ia  r.b. zgubiono  w  Dąbro 
01 w ie  G. por tfe l  z p ieniędzmi, do 
kum en tam i i p a szp o r tem  wyd. 23 
kw ie tn ia  r.b. p rz e z  konsu la t polski 
w  Moskwie n a  imię S tanis ława 
B e jm a i żony. Znalazcę p ro szę  o 
zw ro t  dokum en tów  za w y n ag rodzę  
n iem  do h o te lu  „Zagłębia" w  D ą­
browie.  i - i

Skradziono  po r tfe l  zaw iera jący  2 
paten ty ,  2 kontrak ty ,  dow ód o- 

sobis ty  wyd. p rz e z  gm. Gołonóg, 
kw ity  od daniny  i pa ten tów , zw o l­
n ien ie  re je s t rac j i  wyd. p rzez  pow. 
Będziński n a  imię SMichał Jo d ło w ­
ski. U prasza  się p. z łodzie ja  o od ­
danie dow odów  pod adresem : D ą­
browa, P lac targowy. Michał Jo ­
dłowski. 3647 3

Michał Szafrońsk i zgubił  książkę 
ch lebow ą wyd. p rz e z  kop. „hr. 

R enard" .  3671-3

A l e k s a n d e r  Kowalczyk zgub i ł  le ­
g itym ację  na  p raw o  jazdy  p o ­

w o z e m  wyd. p rz e z  mag. m. S o ­
snowca. 3675-3

An ie la  Gruszczyńska zgubiła  p asz ­
p o r t  w yd .  p rz e z  mag. m. S o sn o ­

wca. 3667-3

Ku ra  A n d rze j  zgubił k ar tę  z w o l­
nien ia  wyd. p rz e z  Baon Zapas. 

9 p. leg. w  Zam ościu i legitym ację 
z Kasy Chorych  wyd. p rze z  kop. 
Niwka. 3669-3

E d w ard a  zgubiła świa
~cn. r

3673-3

T a jn e ró w n a  Edw t 
I dec tw o  8 klasy  Gimn. Em. Piat
w  Sosnowcu.

S/owalczyk Józef  (rocznik 1899 
A zgubił k ar tę  pow ołan ia  w ydani 
p rz e z  PKU. w  Będzinie. 3556-1

O ruba  Bronis ław  (rocznik 1892) zgi 
bił kar tę  dem obilizacji w ydani 

p rz e z  Baon zapas. 9 p. art. .poi.
3555-1

hmielnicki Józef  (rocznik  1894 
zgubił n a  dw orcu  w Kołomyj: 

kar tę  pow ołan ia  wyd. p rz e z  PKU. 
Będzin. 13554-1

Ghaim R us inek  zgubił dow ód  oso­
bisty  wyd. p r z e z  mag. m. Dą­

browy, paszpo r t  rosyjski i patem 
na rzeź. 3577-1

an P orc  zgub.ł  kar tę  powołania 
wyd. w  PKU. Będzin. 3572-1 
or te l  Kazimierz (rocznik 1890) 
zgubił ^kartę powołania, wydaną 

p rz e z  PKU Olkusz i paszpo r t  w y­
dany p rz e z  gm. Kroczyce. 3547-2

Paw W ła d y s ła w  zgubił dow ód o- 
sobis ty  wyd. p rz e z  mag. m. S o ­

snowca. 3574-1

W iktor Kuśmierski zgubił paten t  
n a  han d e l  to w are m  łokciow em 

5 kategorji.  3573-J

Franciszkow i Kowalikowi skradzio­
no tym czasow e zw oln ien ie  w y ­

dane  p rze z  PKU. Gniezno, un ie ­
ważnia się takowe. .3565-1

Z gubiono p o r tfe l  z kartą  pobytu  
w yd  p rz e z  S ta ro s tw o  w  B ędzi­

nie. Z w ro t  za w ynag rodzen iem . 
F e rd y n an d  H im m er,  D ąbrow a Gór­
nicza, Kościuszki 17. 3599-1

P o tem pów na  Apolonja  zgubiła  do ­
w ód osobisty, Wyd, p rz e z  mag. 

m. Sosnowca. 3606-2

N owickiemu Franciszkow i skradzio 
no po r tfe l  zaw ierający  pob y t  

k ar tę  w y d an ą  p rze z  kop. “W iktor"  
m e try k ę  i leg itym ację  związkową.

3633-2
rondkow i L e o n a rd o w i s k rad z io n o ( 
po r tfe l  zaw ierający  kar tę  po w o ­

łania wyd. p rze z  PKU. Będzin i 
p aszp o r t  wyd. p rz e z  mag. m. S o ­
snowca. 3617-2

objasz  Z el inger  zgubił k a r t ę  
zw oln ien ia  wyd. p rze z  PKU. B ę x 

dzin. 3616-2
SSiedbałówna S tan is ław a zgubiła  
15 dow ód  osobisty, w y d a n y  p r z e z  
m agistra t  m. Sosnow ca. 3607-1

A dam Gienrich  zgubił dow ód  oso­
bisty ko le jow y  w y d an y  p rze z  

Dyr. kol. Pań. W . św iadectw o u ro ­
dzenia  wyd. p rz e z  gm inę Zehuń.

3660 6

B o lesławow i Nowakowi sk radz io ­
no kar tę  odroczen ia  w ydaną  w 

PKU. Będzin. 3662-3 ^
iotrowi B a to rem u  sk radz iono  p a ­

szport,  wyd. w  gm. Boszczysz.
3664-3

ebiecki Bolesław  zgubił kartę 
zw oln ien ia  wyd. p rz e z  PKU. B ę­

dzin. 3659-3
I ipski Antoni zgubił p o r tfe l  zawie 
L ra jący  17000 mkp. książeczkę K i 
sy C horych  i zaśw iadczen ie  p a s z ­
po r to w e  wyd. p rz e z  kop. Czeladź

3658-1
osiek Krakowski zgubił dokum er 

ty  w o jsk o w e  wyd. p rzez  PKU 
Będzin  i p a s z p o r t  wyd. p rz e z  m ag 
m. Będzina. 3667-2
Andrzej P rz e ra d a  zgubił dow ód o- 
H sobisty  wyd. p r z e z  mag. m. S o ­
snow ca i książkę Kasy C horycł 
wyd. p rz e z  fabrykę  L am prech ta .

3665-3

N ow akow ska A niela zgubiła  dowód 
osobisty  wyd. p rz e z  gm. W ło- 

dzisław. 3643-3

Rajca W ład y s ław  (rocznik 1895) 
zgubił kar tę  zw oln ien ia  Pz w o j­

ska, wyd. p rz e z  Oddział szkolny 2 
komp. san ita rne j  w e  Lw ow ie.

3644-3
Janicki Jan  (rocznik 1897) zgubił 

J  kar tę  demobilizacji, wyd. p rzez  
7 p.p. leg. w  Chełmie. 3645-2 
Uf łady sławo wi K u l i  skradzione 
i ł  p o r tfe l  w  k tó rym  znajdow ała  
się kar ta  dem obilizacji wyd. przez 
PKU. Będzin ,  św iadec tw o m aszyn  
sty  p a ro w o zo w e g o  wyd. p rz e z  kop 
„hr. R e n a rd "  i św iadectw o w yd 
p rz e z  kop. „Antoni" w  Lagiszy.

3646-2
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